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GZAS
P r z y j m u j ą  8 lę

OGł.oS/.ENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, 

rolnicze itp. . . ,
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sp rzed aży , k u pna, dz ierżaw  itp.

Za o p ł a t ą
od w ie rsza  pety tew ego  za  jednorazow e um ieszczen ie  po 8 

g ro szy  następne po 3 grosze.
Li s t y

nie frankow ane n ie  p r z y jm u ją  *•£• w yjąwszy o s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Przegląd polityczny.

P osiedzen ie Izby II berlińskiej z dnia 2  b. m. 
które w  numerze w czorajszym  daliśmy czytelnikom  
haszym in extenso, rozliczne nastręczałoby uw agi, 
z których w szak że podnosimy tu tylko niektóre 
do przeglądu politycznego należące. P rzegląd  ma 
ha celu stanowisko teraźniejszej polityki eu iopej-  
skiej, b ieg  w ypadków , okoliczności i stosunki mniej 
vriecej ją  charakteryzujące.

Stanow isko gabinetu pruskiego w jak trudnem 
i zaw ikłanem  znajduje się dziś położeniu wątpli­
w ości nie ulega. Ministeryum parte koniecznością  
Utrzymania porządku, znajduje opór, nie tylko już 
nie powiemy w  party i ,  ale w wspomnieniach anar­
chicznych roku p rzesz łeg o , lecz nawet tam, gdzie  
żądza absolutna porządku w szelk ie inne odsunęła  
w zględ y , to jest w  partyi Gerlacha. Stronnictwo 
to całkiem  jest przeciwne jedności N iem iec nieu- 
patruje w  niej bowiem nic innego prócz now ego  
zaburzenia. P ru sy  za nadto w z ię ły  inieyatywę 
w tej kw estyi aby ministerstwo całkiem  ją  opu­
ście m iało. B yłobyto  niezawodnie niebezpiecznem  
odosobnieniem’ się ód N iem iec, a co w iększa nawet 
może i dla sam ego porządku 
kiem. L ecz  i na tej d ro d ze  za ^  2 7 -
ministeryum nowe znajduje zapory w partyi a  
dvkaJnej, która sobie jedynie prawo w  tej mie­
rze przyznaje, a tern mniej Izb om , ze  w  nich jak  
wiem y nie jest nawet reprezentowaną. N a ze ­
wnątrz podobna, a może w iększa  je szcz e  trudność. 
A uśtrya i niektóre państwa niemieckie niechcą 
w cale uważać k w e s ty i  je d n o ś c i  niemieckiej za  ko—

'•h

n W -/n a  C ała E u ro p a  p a trzy  n a  n ią  ja k o  na po
U t 3 a  am eliwacya, P lu sy  projektowa,^

- do niej przystąpienie lub przy
z a s tr z e g a ją  M> > } h e / „aruszenia stanu
ecie w tedy ty lk o , j

r/.eczy''tlawiiiój gw arantow W irg0 p r z e p r o w a d ź

N iT  tylko w srakże ministerstwo pruskie, ale na­
w et duel, p o l i t y e m y . ^ '  państw a, w  dr.iwnen, 
s p o s tn te g a U  wahamu s ,ę  t kołow a,nu. W s z y s tk o
stronnictwa,'  osU>""a P— * J»k ,,sto-
,niego nieśmuj ' 3 , , ^ '
lep ili d zien n ik arstw o  pruskie, które w  t e s p .s e -  
stannych p r z e tn ilr a e m * *  , nieekończonych ro u m u o -
waniacl, niepewna w olę stroninetw objawia. Z g o ła  
w szęd zie  brak na silnej podstawie, jawnem dzia 
•laniu i szczerym  kierunku

Pracownie malarzy warszawskich.

ćp /w cow tua .'yieina
(C iąg  d a lszy )-

«^oivr7neni i uczuciem wzniosłem Któryż artysta z sercempoety ^ wydgnie wobrazic 0Wej
choć raz w życiu nic j zjecjęciu, któryż niemalował ko- szczytnćj miłości matki ku dziecięci , 3

biety z J zieci^ rzneato t .Uc a nic, że widzimy obok pani S...
Nie dziwi n^ P  lńkie ha kolanach, z figlarną dziwnie 

dwoje dzieci, jedni ^  ^  sukni na piersiach, jakby
minką zapuszczające r  największego swego skar-
instynktem szukające piersi m .
b u ;  d ru g ie  starsze, stojące o y matki młodej i pię-

Pomysł ten do portretu tak ) g . przebaczy nam pan 
knej z dziećmi, był bardzo naturalny, wcal/ Bic0(1J0_
Kaniowski, że powiemy otwarcie, wy 
wiada podnioslości pomysłu.

Tłumaczymy się z tego: żywych i ponęt-
Wyraz twarzy pani S..., twarzy o rySMB L ustemi<

nych, twarzy z oczyma prawda bardzo piękne i ̂  a nic 
ale za bardzo namiętnie na świat patrzącemu m u J ^
znać, że tam w głębi jej duszy, niby ogień t y  na
macierzyństwa. -  Wzrok jej zamiast czułej rzewh 
widok niemowląt, gdzieś, w kogoś skierowany, l ^
Dial o dzieciach. O ! mejest to wzrok zamyślenia 1 głjD J 
matczynej tęsknoty, o jest U) wzrok pożądania, wiodący
n a  pokuszenie. To t e ż  bardzo słusznie i dzieci me patrzą
matkę, kiedy ona ich me wabi 1 me pociąga ku sobie czułością

Prow incye składające państwo Pruskie, biorą 
u d zia ł w  tym m oralno-politycznym  chaosie, sto­
sownie do partyi w  nich dominującej. Jedna tylko 
prowineya W . ks. Poznańskie w yznaje s z c /e i ze  
i otwarcie iż udzia ł jaki mieć chce na sejmie nie 
jest w cale opartym na tej lub owej, ale zaw sze  
zaprzeczanej zasadzie. IĆs. Poznańskie, c ią g ły  
ambaras gabinetowy, w pośród w szystkich tych 
n eg a cy j, stawia affirmacyą. Twierdzeniem  tym 
je st narodowość, i to w cale nie w  uczuciowym ale 
traktatowem znaczeniu. Ż ąda narodowości takiej,
jak ie j je j trak ta t r. 1 8 1 5 g o  za g w a ra n to w a ł, ja k ą  je j
patentem okupacyjnym przyznał n ieboszczyk JM . 
król pruski. B y ło b y  to niezawodnie w yjście z w sze l­
kich zaw ik łań  i trudności, przynajmniej co do tej 
prowincyi i to drogą bitą i znaną i co w iększa  
w ielce dla sam ego może gabinetu pożądaną.

Ministeryum wszelako poprawki ks. Jan iszew ­
skiego przyjąć nie chciało. P ow od y są  do tego 
c a łe  stanowisko dopiero co określone, clięc ko­
nieczna przysłużenia się a  raczej zadosyć u czy­
nienia choć w czem kolwiek jedności niemieckiej, 
nareszcie duch germanizacyi tak mocno wcielony  
w  c a ły  system at administracyjny rządu pruskiego, 
że  ministeryum przekłada u trzym yw ać c a ły  stan 
chorobliwy prow incyi, który zaiste wiele mu z a ­
daje trudów i m ozołów , niżeli użyć lek ars tw a pro­
stego i skutecznego, ale które p o ło ży ło b y  oraz tamę 
tej dążności w  której urzeczywistnieniu najpiękniej­
sze  pokłada nadzieje. Jest to niezawodnie wielki 
b łąd  polityczny, którego skutki p rzy sz ło ść  dopiero
na w idok w yprow adzi.

a u s t i i y a .

W ie d e ń  4  p aźd z. W ę g ie r .)  G azeta  P r e s z -
burgska ogłasza nareszcie akt kapitulacyi Kom arna. 
Tw ierdza poddaje się pod następnemu warunkami.

1 )  W olne wyjście załogi bez broni, pałasze ofice­
rów pozostają ich w łasnością. Ci oficerowie którzy 
poprzednio w  wojsku cesarskim służyli otrzymują 
pasporta z a g ra n ic ę ; ci którymby to nieodpowiadało, 
beda mogli w rócić do miejsca urodzenia, z wyjątkiem 
tvch którzy staw ia się dobrowolnie. Oficerom od hon- 
wedów tj. tym którzy dawniej niesłużyli w  wojsku, 
zezw ala się na wolny pobyt w  rodzinnym kraju bez 
restrykcyi. W ojsko z c. k. P«fkow otrzymuje amne- 
stya i tak żołnierze ja k  1 ci którzy przez ten czas 
awansowali na oficerów, będą uwolnieni 1 żadnym ba­
daniom sądowym nie ulegną. ,

2)  Paszporta zagran icę będą w ydaw ane tym w szyst­
kim co ich w  ciągu dni 3 0 tu zażądają. .

3 )  Będzie w ypłacona jednomiesięczna gaza ofice-

rom a żo łd  dziesięciodniowy wojsku załogi, w c. k: 
austryackich banknotach, w ed ług  c. k. austryackiegn 
wojennego zwyczaju.

4} Dla pokrycia rozm aitych, przez obieg biletów 
kassy wojennej sprawionych zobowiązań załogi, bę­
dzie w ypłacona summa 5 0 0 ,0 0 0  z łr . m. k.

5 )  Pielęgnowanie znajdujących się w  Komarnie ka­
lek w  szpitalach wojskowych.

6 )  Ruchomy i nieruchomy m ajątek pryw atny pozo­
sta je  nienaruszony. . .........

7 )  M iejsce, czas i sposob złożenia brom później

Sl 8 ) 7W szystkie ruchy nieprzyjacielskie z obu stron
wstrzym ane zostają. . .

9 )  T w ierdza oddana będzie w ed ług  wojennych 
zw yczajów  i po obustronnej ratyfikacyi.

Dan w Pusta-H arkaly  27  w rz. 1 849 .
(p o d p .j Haynau feldm. Takats kap itan , G asparetz 

kap., M ednyańsky podpułkownik, Jan  P ragay  podpułk. 
Stefan Rutfcay podpułk,, lir. Otto Z ichy p u łk ., * a -  
w e ł hr. E sterhazy  pułk., Jan ik  pułk., Zygmunt S z a -  
bo pułk. komendant placu, Jo ze f kaszonyi pułkownik, 
Franc. Assermann. Naczelny komendant tw ierzy  J e ­
rzy  K lapka. . . .  , .

Z a  zgodność z oryginałem. Komarno 2 9  w rześnia
1849  Szillanyi podpułk. szef sztabu głównego.

  G azeta Z agrzebska donosi, że Koszuth nuał się
udać z W iddinia do Konstantynopola i tam z dwoma 
jenerałam i węgierskiemi oraz 21  innymi w ychodźca­
mi przejść na' niahometariską w iarę. W ed ług  innych 
doniesień Basza W iddinu d a ł tylko trzem wychodź­
com pasporta do Stam bułu tj. byłemu ministrow i S z e -  
inere, dyrektorowi policyi W ęgierskiej Haymkowi 1
deputowanemu Ivanka. Koszuth który nie b y ł rów nie 
szczęśliwy m iał im gorzkie czynić w yrzuty, iż go 

1 w  nieszczęściu opuszczają. H r. Kaźm ierz Bathiany, 
odbywa częste przejażdżki konne z B aszą. Liczbę 
wychodźców znajdujących się w  W iddinie podają
na 1 8 0 .  . , ,

(  W ia d o m o śc i i / ie iq e c . j  jV. Cesarz w y jech ał w czo­
raj popołudniu do Ischl.

—  Podpisy na pożyczkę 4  '/,t procentow ą w ynosiły 
do dnia w czorajszego w ieczór, tak w- W iedniu jak 
i po prowincyacb 3 2 ,5 6 8 ,0 0 0  z łr .

— Lloyd donosi z Tryestn 2  pazdz. P rzybyli nie
dawno do Corfu wychodźcy z W enecyi M ania z fa - 

•i* itilao sCorinri Pinohorle. Domenico, A s-

swojo. _  Prawda, że portret pam 8 . .. j est najzupełniejszą ko­
pią żywej osoby, jest prawic jej powtórzeniem; prawda, że 
mamy też sarnę kobietę, którą wszyscy znamy piękną, milą, 
wesołą z natury, arcy naiwną przez udaną niewiadomose, 
która wszystko wie, to wszystko jest prawdą; ale poco było 
stawiać na portrecie obok niej te dwoje aniołków, kiedyście 
jej nie dali w twarzy ani odrobiny wyrazu czułej 1 troskliwej 
matki — Ganimy wiec tylko układ teg0 portretu; bo zresztą, 
jak zwykle w podobieństwie <>sob, welegancyi i w wykończe­
niu, jak wszystkie inne, tak i ten, n.c do życzenia mezostawia. 
Przestajemy na tein, pójdziemy teraz do drugiej połowy prac 
pana Kaniowskiego, prac, które będąc już utworem jego wła­
snej myśli i własnego uczucia — prac, w których umieścił on 
swoją indywidualność, a które tein saniem wykażą ducha, po- 
jętność i uczucie pana Kaniowskiego.

Dziwne to są drogi, po których człowiek na tym świccie 
chodzi. Najszczęśliwszy len , co wpadł na taką, która jego 
osobowemu organizmowi i wewnętrznym składowym P ' e i -  
wiastkom najlepiej odpowiada. Jeżeli to jest prawdą o każdym 
człowieku, toć daleko więcej jf®1 to prawdą o artyście. Na 
drodze sztuki nikt nieinoże pójść przeciw sobie samemu — 
nikt niemoże zmusić sio pod j^olźywej niedorzeczności 
— bydź malarzem, kiedy na muzyka jest naznaczony, ani zo­
stać rzeźbiarzem, kiedy ma być P°etą. Przeczytajcie żywota 
wielkich artystów, czyż nie widzicie, jak się tam ich usposo­
bienie naturalne i wewnętrzny or8'an od młodości zaraz bił 
z narzucanemi sobie f o r m a m i ,  zajęciem i przeszłością. Dotąd, 
dopóki niedobił sie swej drogi? na której już żył szczęśliwy, 
lub męezennik, ale zawsze sławny-

inilią, Pepe, UUoa, 'S a r to r i/  P i n c h e r l e ,  Domenico, A s-  
santi, M archesi, Z enari, Serena 1 PenssutU  odpTynęli 
na pocztowym parostatku angielskim do M alty, „
m ają się udać do P aryża. r , ,

Pow stanie w  Cefalonii ju ż  przytłum ione. Lord nad­
komisarz i prezydent unii w sparci licznem wojskiem 
u siłu ją  schw ytać dwócli głów nych przyw ódzców  po­
wstania; tymczasem w skazali ju ż  14eie i n d y w i d u ó w  
na szubienicę; 6 3  innych na kilkoletnie lub doży­
wotnie w i ę z i e n i e  skazanych , publicznie rózgami c h ł o -

Stâ °  Deputacye słow ackie nieprzestannie p rzybyw a-

Go wiecej, jeżeli artysta z natury ma dar więcej do te j, mz 
do drugiój sztuki, to z n o w u  w  którejkolwiek sztuce sąjeszi z^ 
pewne wyrozumienia, pewne odnogi, które 
jomości zasad sztuki szczególniej zajmują „ ,
wszvscv. że np. malarstwo jest albo historyczne, albo rodza­
jowe albo portretowanie, albo pejzażoxvame ltd. Owo^ po­
wiadam wam, że i tu  w takim podziale sztuki rozkładają sie 
i artyści na też same podziały, boć sprzecznem 1 niedorzecz- 
nem byłoby, żeby człowiek-artysla nienagiął się dusza. « 
jednemu z owych oddziałów podług tego, jakie są j«go 
wiastki wewnętrzne. — Ten meutraciwszy lvlu^ (“haiony do 
życia, proste, albo wzniosłe_rehg.jne *duclia, nie-

zdzi-
ma-

życia, proste, albo wzniosie religijna j ? -  •
te g o w ła sn e m  rozw ażaniem  P ^ ^ ^ ^ ^ ^ B o g i e m , maluj
pojętym stosunkiem w U n ik a c h  J
obrazy r c igu ' c  fakti, zawsze przez ludzi robione, z 
S l f f g S i  energii i m oraV j woli człowieka, 1

1UC r : i ż y w ą  wyobra
w darze, nawykłszy brac życie w zvvyczajnych i co-
b l is k ie j  r z e c z y w i s t o ś c i ,  w s z y s tk o  Ju > la n |e in  rodeaj 0 _

dziennych tak li«ne*i rozmaite postacie ludzkie,
lamten upodobał so tamten znowu rozpłyWa sje cały 
i staje się ; staje się pejzażystą.
W PanKanfowski r o z p o c z ą ł  zawód swój artysty historycznym 

pan 1V‘1U pjjjp jiacedoński z Alexandrem svnem .“ Za niego 
t mrzvlnal medal złoty i wysłany został kosztem rządu na 
dalsze k sz ta łcen ie  sie do Włoch; jest to kraina, o której ka­
żdy artysta-malarz marzy, jakby o obiecanej z iem i; każdy
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ja  do Wiednia. Niektóre dzienniki popierają ich spra­
w ę zalecając oderwanie Słow acka od W ęgier. Ost 

wysypuje przeciwko tej dążności. Od 
. .  Przesz.ło S łow acy są jednem ciałem z W ę­

grami, instytucye węgierskie są u nich głęboko wkorze- 
a odraza S łow aków  przez pojedyncze tylko 

osobistości reprezentowana, zaledwie sięga 520tu lat 
w ty ł, w  ostatnich zaś czasach tylko przez n ieszczę­
sną politykę K ossutha, który gw ałtem  ch cia ł S łow a­
ków m adziaryzow ać, nieco w ięcej się rozszerzyła .

Ten jednak powód zniknie gdy równe uprawnienie 
będzie wprowadzone w  życie i praktycznie przepro­
wadzone. Odwiecznych w ęzłów  bez nadzwyczaj na­
glących powodów rozrywać niemożna. Z jaw iły  się 
wprawdzie rozmaitego rodzaju deputacye domagają­
ce się oilzielenia Słow acka od W ęgier, lecz pominą­
w szy  ju z , że te deputacye nieprzedstawiają całej 
massy słowackiego ludu, nie ulega wątpliwości, iż 
są wypływem  sztucznego wzburzenia.' Gdyby rząd 
chciał zadać sobie pracę wyśledzenia w  jaki to spo­
sób owe deputacye tworzą się i jakiemi środkami 
odbywa się w  Słowacku agitacya, usłyszałby za­
razem o terroryzmie jakiego doznają ci co niemają 
ochoty do brania udziału w  owych manifestacyach.

0 0  Lwów 30  w r ie ś .  P rzechód  w ojsk  ces. ro sy jsk ic h  trw a  dotijd; 
codzicn też u n as nowi goście i now e w zględem  nich pow inności co 
do z a ła tw ie n ia  ich  p o trzeb , a  obok tego now y ruch  w  pew nych g a ­
łę z ia c h  handlu  i p rzem y słu  podniecony obstalunkam i. Bliski k u rs  
naukow y  na  ro k  nas tęp u jący  dotąd jeszcze  je s t  niepew ny co do te r ­
m inu rozpoczęcia w szy stk ich  szk ó ł. A kadem ia techniczna niem a do­
tąd  p rzeznaczonego pom ieszkania i zapew ne ja k  i u n iw ersy te t nie 
będzie o tw a rtą  w  następu jącym  roku. G ym nazya dopiero od 15go 
październ ika otw orzone b ę d ą , to dla b raku  m ateryalnego  urządzen ia 
sa l nauko w y ch , to ,  ja k  się z d a je , d la zas iąg n ien ia  n iek tórych  w y ­
ja śn ie ń  co do zas to so w an ia  now ego planu prow izorycznego. W  rz e ­
czy  sam ej sz k o ły  nasze k ra jo w e po trzebu ją nietylko refo rm y  planu 
nauk lecz o raz tu i owdzie sam ych  n au czy c ie li, k tó ry ch  now a o r­
g a n iz a c ja  s z k ó ł ,  w y m ag a jąca  w szechstronnego  i grun tow nego  w y ­
k sz ta łc e n ia  n au kow ego , s ta w ia  przynajm niej w  pierw sze j chw ili, 
w  po o ,em u  n iezw yk łem  i czyn i podobnych kó łkom  w yję tym  z in ­
nego zeg aru  a  zastósow anym  znowu do innego. S ą  k tó rz y  dla pó­
źnej w ieku pory , m cchcą próbow ać now ych śc icszek  na  polu nauki 
i w y g ląd a ją  w y służonej em ery tu ry . W y p ad a ło b y  w iec poszukać 
m iędzy ludźmi w  k ra ju  oddającam i się naukom  indyw iduów  zdolnych 
n a  zas tąp ien ie  ow ych co się u c h y la ją , a to li rozporządzen ie m ini- 
s e ry a ln e , pe łn e  z a le t co do naukow ej s tro n y , tra fia  na  okoliczność 
obcą naukow em u zak reso w i na w arunek  u n a s  ta k  t r u d n y  dla k a ­
ż d e g o  k a n d y d a ta , b y  t e n ż e  b y ł  p e r s o n a  g r a t a  w ię k s z o ś c i  c i a ł a  n a -  
u k o w e g o  ,  k tó r e  w d z i s i e j s z y m  s t a n i e  n ie u k o jo n y c h  po  b u r z y  p r z e -  
B złorocznćj u m y słó w , analizu je  zaledw ie n iekażde uderzenie pulsu 
z ży c ia  k an d y d a ta  i w ed ług  tej a n a lizy  k ie ru je  sw oje w ybory . To 

z ra ż a  ty ch  naw et k tó rz y  niedoznali ow ych w zruszeń  feb rycznych  i 
prócz n iem iłego  im ienia żadnej do k an d y d a tu ry  n icprzynoszą  w ady . 
M ów iąc o naukach  niem ogę pom inąć oko liczności, k tó ra  w  dzis ie j-  
szem  m ateryalnem  położeniu naszej l i te ra tu ry , spad a  ja k b y  b ło g a  
ro sa  na  je j niw y. Z m a rły  niedaw no w  Cieplicach czesk ich  pan Ja n  
S ta n is ła w  T u czy ń sk i, doktor m edycyny i cz ło w iek  m aję tny , zo s ta ­
w ił  w testam encie sw oim  leg a t 500 czerw onych  z ło ty ch  d la tego, 
k tó ry  nap isze najlep szą  g ra m a ty k ę  polską . P raw o  osądu i p rz y ­
znan ia nag ro d y  p o zo s taw ił k ilku  osobom posiadającym  g run tow na 
znajom ość ję z y k a  i l i te ra tu ry  polskiej. Z a is te !  czyn chw alebny w k a ­
ż d y m  c z a s ie ; w  dzisie jszym  gdzie li te ra tu ra  n asza  bez w szelkiej 
zo s ta je  zach ę ty , a  l i te ra t polski u w ażany  ja k o  anom alia ja k a ś  z k tó ­
r ą  n iew .edziec co począć w obecnym sk ła d z ie  rzeczy , czyn ten

1 2  i y ś l  n ™  VUSZCXy a ra l)sk i,;J- a  c» n a -
kied l  • ’ ™ tu ra  P°lsk a  nla ja k ie ś  n iezw y k łe  znaczenie, 
Kiedy na ło zu  sm iertelnem  o nićj godzi się pam iętać. C h w a ła  ro ­
dakow i zm arłem u ! O byśm y m yśląc  o lite ra tu rz e  mogli w  ten spo­
sób żyw ych  b ło g o sław ić !  n iejedna bowiem dla sz k ó ł po trzebna k s ia ż -  
k a  spoczyw a w tece chudego l ite ra ta  i w y g ląd a  n ak ład cy . P rzed

k ilk ą  dniami aresz tow ano  w m ieście naszem  dziew ięciu m ieszczan 
za  nierozwrażnc j a k  tw aerdzą rozm owy' na  sc h adzkach  przy’ piwie, 
i roznoszące  się z tąd  fa łszy w e w ieści politycznej treśc i. s.

„  . N i e m c y .
Berlin. ( l  osiedzenie Izby p ie rw sze j i  drugiej 

z  d. 3  p a id z .)  I/,ba pierwsza zajmowała się ilal- 
szym ciągiem rozpraw nad kwestya stosunku pań­
stwa do kościoła. P0 Kilku mowach przyjęto połą­
czona poprawkę Waltera i Goldammera „R elig ia  
chrześciańska w  j e j  kardynalnych dogmatach u zn a -  
ną je s t jako  religia w iększości m ieszkańców  pań ­
s tw a , bez uszczerbku relig ijnej wolności innych w y- 
zn a u .tL Izba druga zatrudniała się przeglądem pier­
wszych 10 artykułów konstytucyi, które w edług re- 
dakcyi komisyi niezmiennie przyjęła.

B erlin  2  pazdz. ( W ła d za  centr

pozostać az ao śmierci lub pójścia za mąż; każda 
z dziewczyn otrzymuje bezpłatnie mieszkanie i 7 ta' 
larów miesięcznie, obowiązana jest wracać przed 1^ 
wieczorem i prowadzić się jak najmoralniej. W  Bran- 
deburgu d. 1 pażilz. obchodzono uroczystą rocznie? 
yuOletnią założenia katedry. Król i królowa, mnóstwo 
urzędników w yższego stopnia, deputowanych, ducho­
wieństwa i oficerów znajdowało sie na tym obrzędzie- 
niesłi^|la ,,ic j  P ° ,sk i^i- W ładze rosyjskie utrudniają 
ż ^  ',UniC •pI;zej ^m, przez S in ic ę  tak że kraj 
rosviskl ntf jak-° hermetycznie zamknięty. Poddany 
IfMMl u l i -  "!oze Sl® wydalić z kraju jak za opłata, 
, - e T w e  cudt0S- by’ a m w Y ukaz c a r s k i  zakazu-

ru b lf Bozśt°1S-C ' ”bC0̂ osy t iechyba za’ o p łS u  HMM) 
cunek, tern hardzieT  f ^ z g p Ś o 0 "trU<1"ia V " T

O strow o 3  pażilz. Tutejszy sąd przysięgłych w y­
rokował dzisiaj w  sprawie Wojciecha Królikowskie­
go z Topoli, o zdradę głów ną oskarżonego. Obwi­
niony on był z e  w nocy z 11 na 13 kwietnia 1 8 4 8
A Zrr !-°VV |, • ;Łin‘ z J ankowa przyprowadził 
do Topoli uzbrojone tłumy wieśniaków. ' Obwiniony 
tłom aczył s ię , ze miał do tego upoważnienie od ka­
pitana pruskiego w celu zapobieżenia rozbojom, któ­
re się w ów czas przytrafiały, istota czynu odnosiła 
s,ę do dwóch pytań: 1) czyli obwiniony zgromadza­
jąc tłumy wieśniaków miał zamiar targnięcia sie na 
w ładzę prawą d. 12  kwietnia; 2 )  czyli' obwiniony 
zgromadzając uzbrojone bandy d. 2 2  zamierzał w y­
stąpić gwałtownie przeciwko zwierzchności. — Sad 
przjsięg ych na pierwsze pytanie odpowiedział nie. 
n drugie tak  wskutek czego obwiniony skazany zo­
sta ł na złożenie z urzędu i koszta procesu.

D essau  52 pażilz. Tutejszy prezes ministeryum Gos- 
sler udaje się jutro do Berlina w  celu ostatecznego 
układu względem przystąpienia do związku Pru­
skiego.

Frankfurt 529 wrześ. Korespondent gazety frank- 
furtskiej donosi co następuje: „Negocyacye względem  
utworzenia w ładzy centralnej doszły już w  Wiedniu 
do tego punktu, że rozchodzi się jedynie o niektóre 
zmiany, które jak się domyślać wypada łatw o usku­
tecznić się dadzą. Niezadługo więc możemy się spo­
dziewać tymczasowej w ładzy centralnej. Nie tylko 

aiWSi5y;Sikie l"ll',"!lli,nve mocarstwa iloma-

s a - f -  niemieckii; w ^
pazdmrnika rozstrzygną kwestya ostatecznego urzą­
dzenia sprawy niemieckiej. Nie tylko Hanower i Sa­
ksonia ale i Prusy mają do obrad tych należeć." —  
W tutejszem mieście od dnia 523 b. m. trwaja ciaołe 
zatargi między żołnierzami bawarskimi i pruskimi**— 
kilka razy przyszło już nawet do krwawego zaiśma 

Sątutjęardt 28 wrześ. Nakoniec rząd o g ło sił od­
powiedz na wezwanie gabine/n h«..i.v. f  • u,‘ j
stąpienia do związku § 6  Z  J r T -do 
łatw o można było wnieść 0/ lP,,wlf:'l z i Jak
inera jest odmowna i dla i “sposobienia króla i Ro­
wie nie może. S° zadne£ °  wrażenia spra-

M onad ,t a i ,  a a  wrześ! P odaj, la,aj aa pewne, że

aż do śmierci lub k a ż d a

wzdycha do mej, aby mógł własnemi oczyma ujrzeć owe sre- 
malne płody Rafaela, Tycyana, Korredzia. Prawda, źe widok 
tych arcy-wzorów podnosi ducha i energią artysty, dodaje 
mu bodźca do pracy, ale też czasem przez zbyteczne wpa- 
biwośeS ię’ zaciera si® w nim oryginalność, zabija jego oso-

Niepowiemy tego o panu Kaniowskim, wyjechał on widać 
już z kierunkiem stale oznaczonym i widocznym, którego po­
tem z małemi wyboczeniami niezmienił już, jak to wszystkie 
jego prace wykazują. Nieznaliśmy dawniej p. Kaniewskiego 
niewidzieliśmy jego obrazów dawniej robionych, aleśmy s ły ­
szeli nieco o ich wykonaniu; to też gdy z rodzaju pracy w olno 
wnosić cokolwiek o człowieku, powiadamy zawsze z pewną 
oględnością, źe p. Kaniowski odrazu zwrócił sie więcej ku 
plastyce malarstwa, ku zewnętrznym formom.

Niechcemy przez to utrzymywać, żeby u pana Kaniewskie­
go niebyło nczucia i myśli, głębiej w pomysł nurtujących, 
żeby me było ducha refleksyjnego, ale dziwnym jakimś spo­
sobem we Włoszech jeszcze będąc, nachylał sie juź ku tej 
plastycznej stronie sztuki. Robił tam albowiem portret W. ks. 
rza v v r’ Porf et ambas-Krywcowa, portret papieża Grzego- 
mur na :,sIleJ(,£° żądanie wykonany, portret Ledy Sej- 
r0 2 >nanrZcWI() J(iszcze zso,)? ki,ka szkic(»w portretowanych 

Prawd Zy k0biel wfoskicl>- 
braz, który ̂ ykonaf Pan Kaniewski we Włoszech jeszcze, o- 
lebrująceg0ZmJ»naf mu tam imie: Papieża Grzegorza XVI ce- 

Dziennik wło&k' W trybunie śgo Piotra, 
słuźone pochwały p ^ er,wo z r. 1836 w N. 43 oddaje za- 
ko m p o zy cy i, doskonałośćlê cSkl^mi!’ Powiada: że i piękność

rysunku i wyborny koloryt odpo-

,<rM. ; •'■me i to oyło w łaśnie najgfo-
i  d . y  ja ra.in.'.str;i spraw zagr. powodem odło­
żenia interpelacy. Beckeratha do piątku. Ale powia­
dają także, ze komiSya zawiadowcza (związku t.ru- 
sk.egoj ma przełożyć Izbie projekt w / hor.
czego na sejm niemiecki, bo ma być zamiarem ,-zadu 
zw ołać parlament dla całych Niemiec na d. 15  grud. 
Hanower i Saksonia muszą więc stanowczo oświad- 
czye, a jeżeli odstąpią, wtedy gabinet berliński za -  
nnary swoje wspólnie z drobniejszemi księstwami do 
s ^uiku będzie chciał doprowadzić. Jakkolwiek bądź 
oj powiedz ministra spraw zagr. na interpelaeye ile— 
c eratha będzie zawsze ciekawa, a chociaż naucze­
ni oświadczeniem nieprzywięzujemy wiele wagi do 
pompatycznych deklaracyj ministrów, to przecież 
z rozpraw, do których stronnictwo czysto-niemieckie 
wmieszać się nieomieszka, z ich trwogi i rozpaczli­
wych przewidywań będziemy mogli coś wnieść o o- 
becnym stanie kwestyi niemieckiej, zbyt ogólnemi w y­
rażeniami zakrytych przed uwagą publiczności.
. B erlin  3  paźdz. Austryacka odpowiedź na pro­

jekt gabinetu berlińskiego już przybyła. Jak się zda­
je  przyjmuje go Austrya ale pod pewnemi warunka­
mi. Wczoraj odbyła się z tego powodu narada mi­
nisterialna, ale o jej rezultacie dotychczas nic z pe­
wnością niewierny. Powiadają że w  odpowiedzi na 
interpelaeye Beckeratha przedmiot ten pozostanie nie- 
tkniętym. Pan Bodelschwing czynnie bierze się do 
i ziela  jako prezydujący w  komisyi zaw iadowczej, 
w  niowie którą miał na wstępie, upewnił s w o ic h  ko- 
e g o w , z e  in in is te ry in  n ie  m y ś li b y n a jm n ie j o o d s t ą ­

p ie n iu  od s w e g o  p ro je k tu . J
P. Biilow w drodze do Hanoweru, zabawi przez 

dwa dni w  llrunświku.
Podają za pew ne, że Hanower nie zgadza się je­

dynie na zw ołanie sejmu w  obecnym czasie, i to jest 
jedynym powodem jego odstąpienia.

Wczoraj wieczorem rozeszła się wiadomość mie- 
n ćf S r ,iyf  I* !10Wej. 'vf>*dzy centralnej złożÓ- 
dwóch f , ? . i Ci! ,°nk“WA 0 kt,ir(‘j  Austrya i Prusy 

l ) z i ś \ . r  , Książąt trzeciego członka ma podać, 
i . P °ludnie chodziła na Bursie pogłoska, że 
ipowiedz na interpelaeye Beckeratha pod każdym 
zgiędemma być zaspokajającą, wskutek czego pa­

piery znacznie się podniosły. P. Beckerath mocno 
z a s ła b ł, dlatego na posiedzeniu piąlkowem nie będzie 
mógł być obecnym.

B erlin . (  W iadom ości b ieżące  z  d. 2  i  3  p a i d z . j  
Tutejszy komitet ubogich otrzymał znaczny zapis po 
pani Scheve, która ua cele dobroczynne legow ała całyl  —   ̂ W .     J  « » ,

majątek wynoszący 3 7 0 ,0 0 0  talarów. Między inne- 
mi przekazała dom swój «a Friedrichstrasse na in­
stytut dobroczynny dla 1 0  panien, które mogą w  nim

wiadają majestatowi i wielkości malowanego na płótnie przed­
miotu tein bardziej, źe obraz jest nie w wielkich rozmiarach.
Obraz ten zjednał panu Kaniewskiemu ten zaszczyt, źe był 
przedstawiony Ojcu śmu który go najłaskaw iej przyjął, por­
tret swój u niego zamówił a nadto ozdobił go orderem Złotej 
ostrogi. ’ J

Niewidzieliśmy tego obrazu, bo znajduje się on w Peters­
burgu w eremitarzu, ale sam artysta nam rozpowiadał, źe i pa_ 
p;eź, 1 Otaczajacy go kardynałowie umieszczeni na tym obra 
zje są najdokładniej sportretowani. Dowodzi to aź do oczy- 
wistosc1 "ilw t, żeśmy mieli słuszność, kiedyśmy wyrzekli, źe 
bo obr.!l1C.WSki polubił nadewszyslko zewnętrzne formy sztuki 
robhnv 7 1 " J6St tylko na P «  religijny anapoł portretem. Nie 
lepić? jest b v .w.cal° zarzutu panu Kaniewskiemu, bo daleJ 
lepiej jest być doskonałym w tein w czem doskonałości do 

mołemy „aniż»”  V , ; wjccznie w . l e q i  ,  
sciauu tam, gdzie tylko miernymi 1>YĆ potrafimy. no"

CBokończcnie w  następnym  N rze .)

T eatr narodow y. Z nowszych sztuk jakie towarzv 
stwo artystów dramatycznych dawało nam w ciągu u X n io  
nego tygodnia byfy: p J oik Zu zi, Nauczyciel '
tach i Po połnocy. 0 statnia krotochwila mająca wiele s?  
tuacy. komicznych dobrze była utrzymaną przez p S  
skiego starego kawalera; co zaś o p. Kalicińskim, z d r a d z e n i  
, roztargnionym małżonku, można by powiedzieć źe muts&s&issr* która r

Korpus austr w Vo'' UCS' tu*aj za pewne, że
szony drinri ,oraIberSu “,a być znacznie zw iek-
chach , prz" ta t /a i w z f  pos‘,a.vvi(?“y“  b?dzie w  Cze­
p iła  nie łuR-nt - powod, iz Austrya postano- 
twie w i i  y Koniecznie utrzymać się przy sterownic-
Wi P sU!r^;'emiCCk-J, ale ' zapobiedz w p ływ o-  
,1 ó ■ 1> ,emcy południowe. Jeden z tuteiszveh 

uników pisze: „Kolej żelazna z Salzburga do Trye-

Wujaszek całego świata, komedva 3ch ..L i,,,.,., r . 
S‘ę bardzo podobać, tyle w niej zajmujących s y t u a ^ S j  
prawdziwej komiki. Lecz na nieszczęście ora a k i i ’ • 
była równą: Prócz pana Gołębiowskiego w roli w l . i i  k‘C 
którą dobrze scharakteryzował i utrzymać umiał od początku 
do końca, prócz pani Hoffman, w roli Józefka i panny Ka- 
S S b i ^ J 0; \ Matyld? °ddanej z wdziękiem i czudem ,ie- 
ztail taka c,i % ' "iew‘°dział a co począć na scenie ze soba;
now i  yWn<iSC P- zt?d ciągle pomyłki pana Ja-nowskiego, a zgoła plątanina w scenach.

Cały pierwszy akt zapełniony zwierzeniami s ię , stał sie 
nudnym i długim, bo nieumiano urozmaicić go‘ crrą 0d ‘ 
powiednią charakterowi bankiera, Aliny, Adolfa i t. d . Sdo-  
dziewamy się , źe jeżeli ta sztuka powtórzoną bodzie na 
naszej scenie (na co więcej zasługuje niż inne farsvV 
Aktorowie wyuczą się lepiej swoich ról; natenczas ol y l  
wiony dialog pójdzie raźniej, i nikt nie bodzie stał im 
scenie w szeregu, jak drewniana lalka. Mało jest być 
tylko aktorem recytującym rolę; artysta powinien być du 
szą i ciałem osoby, którą przedstawia

nieusiłują grać coraz leniej P Y Się’ źe artyści
dbalój, bez zapełnienia tveh net g0rzej’ nie"
pierw,<An wy,t,pie„in 30pu” c « “ "  J"liCh



stu jest nieocenionej korzyści dla południowych Nie  
m ieć, a Prusy mogą się wkrótce spodziew ać zu p eł­
nego rozdziału Niemiec na południow e i połnocne."

& F R A N C Y  A.
P a ry ż  3 0  września. Żadnych prawie nie otrzyma­

liśmy dziś wiadomości z Paryża. W praw dzie znaj­
dujemy w  dziennikach stokrotnie już powtórzone po­
g łosk i o zmianie ministeryalnej które w szak że jakto 
w  przeszłych  numerach C zasu  staraliśmy się w yk a­
zać nię zasługują na w iarę. Jutro zgromadzenie na­
rodowe rozpocznie na nowo sw oje obrady. O ile 
można przew idzieć w ięk szość okaże się przychylną  
gabinetowi, a to z tej prostej przyczyny, że  z różno­
rodnych ży w io łó w  składających Izb ę, żaden nie jest  
dosyć silny, żeby m ógł sam przez się nową w ład zę  
utworzyć. M ów ią, że  ministeryum pracuje usilnie 
nad złożeniem  nowej w iększości opartej na przymie­
rzu środka i umiarkowańszej części konserw atystów  
z lew a stroną. Z  tego sojuszu, jeźli dojdzie do skut­
ku, legitymiści będą w yłączen i. Z resztą  oburzenie 
manifestem papieskiem w yw ołan e z wolna przemija, 
a jeź li go przyszłe  rozprawy Izby nie obudzą na no­
w o ca ła  kw estya pójdzie wkrótce w  zapomnienie.—  
W edle londyńskiego dziennika Globe p. de Tocque- 
ville p rzes ła ł do Portici notę będącą pewnym rodza­
jem protestacyi. Atoli nie ulega już prawie w ątpli­
w ości, że  prócz rozszerzenia amnestyi Francya niczego  
w ięcej żailać nie będzie. . ,

(W iadom ości bieżące.) P . Thiers ukończył juz  
prawie raport o pomocy jak ą społeczeństw o winno 
udzielać sw ym  członkom. Wiadomo, iż na przygo­
tow aw czych posiedzeniach komissyi Tliiers różnił się  
w  zdaniu co do tej ważnej kw esty i lak z 3Xonlalein- 
bertem jak  i z Emanuelem Arago.

Pow iadają, że p. P assy  układa się  już od kilku dni 
z bankiem francuskim o pożyczkę 2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .  ,{arJ" 
kierowie nie chcą podobno przyjąć w yższego  kursu 
nad 8 4 - 5 0  z procentem 5"/0 , jest to, bowiem kurs 
środkowy rent w ciągu ostatnich szesc , ^  ^ y

C Z A S . ____________________

tow arzystw u winien b y ł czuw ać nad potrzebami w sz y ­
stkich członków , czego też ściśle  przestrzegano.

Prezes: Delegowanym towarzystwa wręczoną zo­
stała summa 1 3 4 ,4 3 0  fr., z tej wydanie przeszło 
6 2  0 0 0  fr. żadnym nieusprawiedliwione kwitem.

K rólikowski: Nie braliśmy zakw itow ania gdyż sum­
my przeznaczone na podróż osadników oddawane b y ły  
ich delegowanym publicznie w  przytomności wszystkich.

P rezes: Jakie b y ły  w ła śc iw ie  pańskie obowiązki
w  tow arzystw ie?

K ró lik o w sk i: Trudniłem się zamieszczaniem w  dzien­
nikach literackich poszukiwań zarządem dziennika le 
P opulaire  a w  razie potrzeby i rachunkowością.

Tu następują zeznania św iadków  po w iększej czę­
ści byłych członków  tow arzystw a. S ą  to opisy tru­
dów podróży i zawiedzionych za przybyciem do Jkaryi 
nadziei w  niczem spraw y Królikowskiego nie doty- 
czące.

Po wysłuchaniu św iadków  Sąd poprawczy skazu­
ją c  Cabeta na lat dwa w ięzienia, Królikowskiego u- 
zn a ł za niewinnego; ze spraw y w ypuścić nakazał 
a to z przyczyny że lubo b y ł członkiem  administracji 
jednak żaden nie istnieje dowód, jakoby w ied z ia ł ze  
posiadłości w Ameryce nie są  zakupione że zatem ca łe  
przedsięw zięcie je st oszustwem ; co się zaś dotyczy  
rzeczy od pp. Itouillet i Dotey przyjętych, te w  ca­
ło śc i zwrócone zosta ły

1 r  r  .  b  *=* • i  u  y  n a  O t W e ł r i i l  i ) r L C / j  x \ I

kapitalistów P ®  I J ' f /  p r o c e n t o w a w  w ysokości 8 5  za  
£ y \ o Pl yra fhowaiSe Pna°C5 0/0 w ynosi 9 6 - 0 6 .  Prócz  
tego wym aga p. P a ssy  aby subskrybenci przystępu­
jąc do pożyczki składali 2 0  "/„, następnie zas 1 9  /„ 
có m iesiąc,’ a tym sposobem aby w  ciągu 9  m iesięcy  
c a łą  summę z łoży li.

( Spraw a L u dw ika K rólikow skiego). Paryski sąd  
poprawczy zajm ow ał się w  tych dniach spraw ą ( a— 
beta i Królikowskiego oskarżonych o oszustw o i na­
dużycie zaufania. P ierw szy  nie s ta w ił się przed s ą -  
i trdvż jak mówią przebywa obecnie w  A m ery- 

’ oarnsiwie Illinois, drugi odpowiadający z w ię -  
ce w  Panst. śledztw a zasiad ł na ła w ie  obwinio- 
zienia w  ęnrg11 ... . «_zienia w  ęc » • . .f  mu ^  (.ia^v lia nim zarzut o -  
nych. 1 rez . zaufania, oskarżają go bowiem,
l e 11 w ia ta ch  i s l r  i 1 8 4 8  używ ając podstępnych za­
b i e g ó w  d o  przekonania o istnieniu fa łszyw ego  przed­
sięw zięcia  oraz urojonych srodkow i kredytu, w y łu ­
d z ił od wiciu osób rozmaite summy i przedmioty ru­
chome a tein samem p rzy w ła szczy ł sobie część  ob- 

.„,-nnia- że w  r. 1 8 4 8  zatrzym ał w  swojem po­
s i la n iu  z e  szkodą prawego w ła śc ic ie la : i .  w ielki 
k C r naDcłniony rzeczam i, które b y ły  mu oddane do 
d e n o z v t u  przez p-llou illet z poleceniem , aby je  prze- 

Ifp Jo N ow eg0 Orleanu; 2. rozmaite ruchomości a 
S a , ...lejc dwa w arsztaty wartujące 8 0 0  fr. p ow ie-  
mianowi p Rotey, również* w  celu przesłania
• T ?  Novvego Orleanuf’
10 K r ó l ik o w s k i: Podzielam zasady mojego przyjaciela  

„-ołów jestem odeprzeć uczyniony mu zarzut 
ziistw a 1 nadużycia zaufania.

°  P pzes: W szakże głosiliście panowie, że Cabet 
j e s t  posiadaCzem Sruntów na milion akrów rozle-

g ły ch . _ ^ki; Żaden dziennik o ile mi w iadom o, nie
.J S & a  podobnego obw ieszczenia oznajmialiśmy
zamie r  Cabet zaw arł umowę z domem Peters et
jedynie , . •■ _ . ie mjHona akrów ziemi z warunkiem,

M ,  P ® 1* " P “ " ' " * ■  * 8 4 8

j « £  czyta artykuł dziennika P opulaire  dono-

S i T o p ł y n , "  do' s w o i*  p osiacitaci „ ie b y f , , dol„a 

: .  O g ł o s i l i ^ .  * £ £ £ ? £ » «

POr7 e”e s" °Ó d tk  dawnego cnasu j e * *  P“  — W

C ,S £ w s k K  0 4  chwili jeg o  w y j ą *  ^ l u y .  
r. 1 8 4 8  i przedtem nie trudniłem s.ę  intcre^ (f()
Tu czyni obwiniony u w a g ę , ze każdy wstęp j . ł  ^  
tow arzystw a winien b y ł przynieść swoje i 
w spólności, że  odtąd nikt nie m iał prawa do J A  
cznego posiadania jakiej rzeczy  a przewodnicz „ )

P a r y ż  1 paźd. D ziś Zgromadzenie praw odaw cze  
rozpoczęło sw oje obrady. W ielu reprezentantów nie- 
powróciło jeszcze z prowincyi, wielu zaząd ało  u -  
dzielenia im urlopu. Poraź p ierw szy od rewolucyi 
lutego otwarcie posiedzeń odbyło się bez zgiełku  
tłumnie zgromadzonych w idzów , zkąd wnosić w ypa­
da, że  m ieszkańcy Paryża niewielką przywiązują  
w agę do obrad teraźniejszego Zgromadzenia. 1 uda­
jem y poniżej sprawozdanie z odbytego dzisiaj posie­
dzenia, tu tylko chcemy powiedzieć parę s łó w  o wnio­
sku Napoleona Bonaparte, syna Hieronima, żądają- 
cego ogłoszenia  amnestyi dla rodziny Orleanów i Bur- 
bonów, a zarazem w ypuszczenia na wolność powstań­
ców  czerw cow ych , skazanych przez rząd na depor- 
tacyą bez wyroku w łaśc iw ych  sądów . Ten wniosek  
w szystk ie stronnictwa Izby w  trudnem staw ia p o ło ­
żeniu. Gabinet o ile można p r z e w id z ie ć ,  b ęd z ie  mu 
przeciwny. Partya monarchiczna albo b ę d z ie  musiała 
g łosow ać  przeciw powrotowi królewskich rodzin a l-  
boteż przyjmując wniosek przyjdzie w  pomoc opozy- 
zycyi, uwalniając część jej żołn ierzy z w ięzienia. 
W  podobnemże położeniu znajduje się lew a strona, 
gdyż wotując za  uwolnieniem sw oich braci, zgodzi 
sie tein samem na zniesienie praw skazujących obie 
lin ie  R u rb o n ó w  na w y g n a n ie . W r e s z c ie  co  do Ho— 

yen  H ieron im  N ap o le o n  n a le x y 9 ci  
pCw .,.c .. Jzięczui za podanie projektu .no-
gacego spow odow ać powrót do kraju książąt, natu- 
ralnych w rogów  konsulatu i cesarstw a.

(iD zisiejsze posiedzenie prawodawczego '//groma­
dzenia'). M iędzy zgromadzonemi w  niewielkiej liczbie 
reprezentantami, g łów n ie zw racali na siebie uw agę  
jen. Oudinot i p. Larochejacquelin, z powodu choro- 
by oddawna już nieuczęszczający na posiedzenia Izby. 
Prócz p. Falloux w szyscy  ministrowie znajdują się na 
sw oich miejscach.

P. de Tocqueville minister spraw  zagranicznych  
w  te s ło w a  się od ezw ał: W ypraw a Rzymska spo­
w od ow ała  niektóre w ydatk i, które niem ogły by 
przewidziane w  poprzednich prawach o finansach. 
Z  tych przyczyn ukazała się potrzeba dodatkowego 
kredytu. Stosow ne przeto projekta będą przedsta­
wione Izbie przez ministrów wojny i marynarki. Ja  
również żądam na tenże sam cel kredytu w  ilości 
1 4 8  0 0 0  fr. Ten kredyt ma pokryć poczynione do­
tychczas w ydatki, oraz te które do 21  grudnia po­
nosić jeszcze wypadnie. Rząd niesądzi aby juz na­
d eszła  pora do odwołania wojska z Rzymu. Zakoń­
czymy w cześniej jeśli to będzie podobna w ypraw ę  
przynoszącą chw ałę naszej armii, niezilaje się nam 
atoli abyśmy mogli natychmiast odw ołać armią z Ko­
mand bez narażenia na szw ank interesów i honoru

h Stosow nie do pow yższego ośw iadczenia pana de To­
cqueville, minister wojny przedstaw ił projekt do pra­
w a żadający kredytu w  ilości 6 ,6 0 7 ,9 2 0  fr. Summa 
ta ma' być dodatkiem do przyznanych juz poprzednio 
1 2 0 0  0 0 0  fr. i będzie s łu ż y ła  do zaspokojenia ko­
sztów  w ypraw y, orft^ ^^jęcia Rzymu az po dzień d l

^  W reszcie p. de Traęy min. marynarki, zaża d a ł na 
koszta przeprawy kredytu w  ilości 1 ,9 4 5 ,2 U U  .

Następnie p. P assy  min. skarbu, podał projekt do 
prawa z prośba, o udzielenie kredytu na peńsyą przy­
znaną księżnie Orleanu prawem z 7go  maja 1 8 .1 7 .

Po m ało ważnej interpelacyi p. M alardier, posie­
dzenie zamknięte zostało.

K ró tk a  i b e z b a r w n a  przemowa ministra spr. zagr. 
tyle nas tylko n a u c z a , 'ę  rząd niepragnie natychmia­
stow ego zakończenia pośrednictwa, niewskazuje nam 
atoli stanow iska, jakie gabinet zająć zamyśla po o -  
głoszeniu  papiezkiego manifestu. Spodziew ać się na­
leży, iż d y s k u s s y a ”  która się nad żądaniem kredytu

za w ią że , rozjaśni nakoniec istniejące w  tej mierze 
w ątpliw ości.

( K w estya  turecka). D zisiejszy  Jou rnal des De­
bat s zam ieszcza liczne korespoądencye ze Stambułu, 
z których ciekaw sze w  krótkości podajemy:

„Konstantynopoi 15 września. 
„ K siąże  R a d ziw iłł przybyw szy do Konstantyno­

pola p rzyw iózł dwa listy, jeden w łasn oręczn y  cesa­
rza, drugi od hrabiego Nesselrode, pow ołujący  się na 
osnowę zawartych poprzednio traktatów, i przytacza­
jący za przykład F rancyę, która niew ahała się  w y ­
dać w ychodźców  politycznych zbiegłych z I alatynatu  
i księstw a Badeńskiego. W e dwa dni po przybyciu  
ks. R ad ziw iłła  Dywan zeb ra ł się na walną naradę 
i po długich rozprawach postanow ił, że wydanie nie 
może mieć miejsca. W szy scy  znakomitsi członkow ie  
Dywanu jakoto: w ielki w ezyr, seraskier i sze ik -u l-  
Islam stanowczo się ośw iadczyli za  prawem g°^c!a~ 
ności, a protokół tego posiedzenia podpisali nietylko 
ministrowie i sam su łta n , ale nadto w szy scy  znako­
mitsi urzędnicy cesarstw a. W  kilka dni potem od­
b y ła  się konferencya w  Balta- Liman między wielkim  
wezyrem  i min. spr. zagr. z jednej strony, a pełno­
mocnikami rosyjskim i austryackim oraz ks. Radzi­
w iłłem  z drugiej strony. Bo wyczerpaniu w szystk ich  
dowodów, które za  i przeciw  można było  postaw ić, 
p. Tytoff pow staw szy z a w o ła ł:  „A w ięc dajecie nam 
panowie odmowną odpowiedź." —  „Nie, odrzekł w ielki 
w ezyr; lecz ponieważ sumienie niepozwala nam w y­
dać tych ludzi, przeto upraszamy cesa rza , aby nam 
ich straż p o w ierzy ł, a sułtan obowiązuje się  ich 
strzedz i p rzestrzegać, aby niezakłócali spokojnosci 
państw  pogranicznych."— Bem p rzyb ył do W iddyna  
2 8  sierpnia. Hrabia Zamojski również się  tam znaj­
duje, lecz zaopatrzony je st  w  paszport francuski. 
Austrya i Rosya ośw iad czy ły  Porcie Ottomanskiej, ze  
ucieczkę choćby jednego z zażądanych w ychodźców  
będą u w aża ły  za casus belli.''

Konstantynopol 16 w rześnia.

„Dziś rano min. spr. zagr. A li-P a sza  p r z e s ła ł am­
basadorom francuskiemu i angielskiemu n o tę , w  której 
następne czyni zapytania:

1 “ Czyli traktaty Kujczuk-Kajnardyjsk i i 1 assaro -
: 1.  ! / ł u r n m  d i  n  /* O r c  t l ir s t  111 ^  I t t lS iV I  I 1
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niem traktatów?
3 H Czy w  skutek odmownej odpowiedzi Turcyi, dw a  

mocarstwa będą m ogły  w ypow iedzieć jej ^yojnę?
4 0  razie gdyby R osya i Austrya w ystąp iły  zbroj- 

no przeciw  Porcie, czy  Francya i A nglia gotow e są  
udzielić Turcyi zbrojnej pomocy?

5 °  C z y  w y c h o d ź c y  k tó ry ch  w y d a n ia  R o sy a  s ię  d o ­
m aga , s ą  j e j  p o d d a n y m i?

6° Jeśli nicprzychylenie się  Porty do życzeń  dw óch  
mocarstw sprzym ierzonych, sprowadzi za sobą zer­
wanie stosunków m iędzy dywanem a pełnomocnikami 
R osyi i A ustryi, czy Francya i A nglia przybędą ze  
swojem pośrednictwem , aby przyw rócić dyplomaty­
czne stosunki do dawnego stanu? ,

Po otrzymaniu tych kategorycznych pytań, amba­
sadorow ie francuzki i angielski zjechali się z sobą  
celem odbycia konferencyi i u ło ży w szy  notę zbioro­
wą  p r z e s ła l i  ją  ministrowi spr. zagr. jako odpowiedz 
na położone kw estye. Treść tej noty następująca:

Co do pierw szego pytania: Traktaty pow yz w y ­
szczególnione nie obowiązują Turcyi do wydania zbie­
g ły ch  na jej ziemię w ychodźców .

Co do druiriego pytania: Odmowna odpowiedź Por­
ty niemoże być poczytaną za złam anie traktatów.

Co do trzeciego pytania: Niepodobna przypuścić, 
aby odmówienie extradycyi pociągnęło za ^ bą  w y -  
powiedzenie wojny, gdyż to niczem m ebyłoby uspra-

W Co'' dó°czw artego pytania. Dwaj am basadorow ie  
nie mogą zapew nić Turcyi o zbrojnej pomocy Frań - 
cyi i A nglii, gdyż na to potrzebują szczególnej in -
strukcyi. . ,

Co do piątego pytania. B yć może ze niektórzy w y ­
chodźcy, przez R ossyą żądani, byli lub są  jeszcze  jej 
poddanymi, lecz co do ich ogółu nie zaprzecz<m ąjcs 
raeraą, i i  nic liczą się  d ,  ir*ę.lu rossyjs k- 'P  n |^ _ .

»  * « »  —  
i p.rt4 O t t n m w s i t , .^ ^ ^  , ,

W czoraj w  skutek noty zbiorowej otrzymanej ad 
ambasadorów francuskiego i angielskiego^ człon k ow ie

•£ 4«twrrniinSp Jpovzve   znua-
'  -p P r o t o k ó ł  tego posiedzenia podpisany przez w sz y s t-
J  ch U "  stwierdzony podpisem Sułtana.
Tak w ięc porta trwa w swoim oporze a jej p ełn o -  

pn.-k w K sięstw ach naddunajskich Fuad-Effendi 
wvnrawiony zosta ł w nadzwyczajnej m issyi do ce-  
larza rossyjskiego i wiezie odpowiedź Sułtana na 
w łasnoręczny list M ikołaja."

K siążę R a d z iw iłł lubo za g ro ził Sułtanow i odjaz-



4 C Z A S .

dgni dotychczas bawi jeszcze w Konstantynopolu, zdaje 
się przeto, iź kwestya węgierskich i polskich wy­
chodźców lubo chmurną przybrała postawę, jednak 
za wdaniem się Francyi i Anglii w spokojny sposób 
załatwioną zostanie. Wedle wszelkiego prawodopo- 
dobieństwa przywódzcy których wydania sprzymie­
rzone mocarstwa się domagają, otrzymawszy pasporta 
angielskie wydalą się z Turcyi, a wtedy Porta złoży 
tłomaczenie i spór sam z siebie upadnie. Wszakże będzie 
t° tylkff tymczasowe rozwiązanie trudności nader po­
spolite w dzisiejszych czasach i okolicznościach. W  ca­
łej bowiem Europie począwszy od rewolucyi lutego 
żadna kwestya stanowczo rozstrzygniętą nie została 
a wszystkie rządy i polityczne stronnictwa usiłują 
jedynie zyskać trochę czasu i każdy dzień spokojno- 
ści uważają za świetne zwycięstwo.

( Wiadomości bieżące.') W biórze zgromadzenia 
złożono dzisiaj projekt w którym wielu członków pra­
wej strony żąda przyznania wice-prezydentowi Rze­
czypospolitej rocznego kredytu w ilości 52 ,000 Cr. na 
koszta pomieszkania. Mówią, ze ciż sami reprezen­
tanci przedstawią Izbie projekt aby pensyą prezydenta 
Rzeczypospolitej podwyższyć do "2 milionów.

W Paryżu poczyna wychodzićmnóstwonowychdzien- 
ników demokratycznych, z dawnych których wydawni­
ctwo po wypadkach 13 czerwca zostało zawieszone trzy 
dotychczas się nie pokazały.

Pan Altaroche, redaktor dziennika Charivari ma zo­
stać konsulem Rzeczypospolitej fraucuskiej w Porto w 
królestwie Portugalskim.

Mówią, ze Guizot przygotowuje do druku polityczną 
broszurę rozbierającą obecne położenie Europy. Z Bor­
deaux otrzymujemy opis domów drewnianych które 
wyprawiają ztąd do Kalifornii. Te domki są z drzewa 
sosnowego zbudowane na czterech nogach żeby je u- 
strzedz od wilgoci. Mają dół i pierwsze piętro zło­
żone z 6 pokoi dach zaś w ten sposób urządzony, iż 
może się wykręcać, przybierać pochyły kierunek, za­
słaniać mieszkańców od wiatru.

Zatrw ażające wieści ze Stambułu uraz ponawiane ciągle pogło­
ski o pożyczce 200 milionów, spowodowały znaczny upadek papie­
rów. Renty 3%  s ta ły  dziś na 55—25. Renty 5%  na 87—80.

W ŁO CH Y .
Rzym 21 wrześ. Nadmieniliśmy poprzednio, że 

wszystkie dzienniki tak włoskie jak  i francuskie z bez­
przykładną jednozgodnością potępiają manifest pa- 
piezki. Dzienniki angielskie w również nieprzychyl­
nych mówią o nim wyrazach. Rzymska komisya rzą­
dowa nakazała g o  p r z y l e p i ć  p o w t ó r n i e  p o  r o g a c h  u l ic .  
Mieszkańcy z w i ę k s z ć m  j e s z c z e  j a k  p o p r z e d n io  p r z y -  
jęli go oburzeniem: W  jednych miejscach odezwa zo­
stała potargana na sztuki, w drugich obrzucona bło­
tem ; niektóre artykuły amnestyi naznaczono krwią, a 
na koszarach w których stoją Francuzi przylepiono 
wiersze szydzące z ich rządu. Rzymianie skazani o- 
dezwą papiezką na wygnanie, po większej części 
ogołoceni z pieniędzy do ostatniej będą przywiedzeni 
nędzy, jeżeli ich rząd zmusi do wyjazdu.

Postanowienie dotyczące amnestyi jest przedmiotem 
ogólnej trwogi, gdyż w tak ciemnych ułożone wy­
razach, że nikt nie może być pewnym ani swego u- 
rzędu, ani osoby.

Jenerał Rostolan oczekuje ciągle na rozkazy z Pa­
ryża, lecz głośno potępia osnowę manifestu i udziela 
swej opieki wyjętym z pod amnestyi obywatelom. 
Policya francuska wydaje z wszelką łatwością karty 
pobytu osobom, którym kardynałowie wyjeżdżać na­
kazują.

P. de Corcelles również nietai swego oburzenia i 
miał się wyrazić w obec wielu osób, ze sprawa rzym­
ska io ten sposób zakończyć się nie może.

Minister skarbu p. Galii powrócił z Portici, lecz 
wszystkie jego projekta dążące do poprawienia stanu 
finansów odrzucone zostały.

Mówią, że król neapolitański skłonił Papieża do 
pozostania w Gaecie. W każdym razie nie ulega pra­
wie wątpliwości, że Ojciec s. nie wróci do Rzymu, 
dopóki w n im  Francuzi gościć będą.

I lorenc) a S44 wrześ. Mówią, że wielki książę To­
skański ma ogłosić o g ó ln ą  a m n e s l y ą  d l a  politycznych 
przestępców z nader małemi wyjątkami.

Turyn 26 września. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby deputowanych, rząd oprócz pozyczki 7 5  milio­
nowej potrzebnej na wypłacenie kontrybucyi należnej 
Austryi, żądał jeszcze dodatkowego kredytu w ilęści 
21 milionów dla pokrycia kosztów administracyi. Ż ą­
danie to odesłała izba do komisy i celem starannego 
rozstrząśnięcia onegoż i przygotowania raportu.

Rozprawy nad osnową traktatu zawartego z Au­
strya rozpoczną się dopiero po załatwieniu kwestyi 
finansowych. Wszyscy przewidują nader burzliwe 
obrady a przyjaciele konstytucyjnego porządku oba- 
' v,a.ią się, żeby Izba nie wykroczyła zgranie umiar- 
£°vyauia w których dotychczas umiała pozostać. Lę­
kać się bowiem należy, żeby król ulegając namowom 

re.akcyjnej nie rozwiązał parlamentu a tym spo- 
śmiertelnego ciosu liberalnym insty-

Baron Rotscliild bawił dość długo w Turynie i jak 
się zdaje ułożył warunki pożyczki!

Słychać że wielki ks. Modeński, zamierza nadać 
swoim poddanym konstytucyą i zaprowadzić wyma­
gane przez naród reformy wyprawie celnem.

Dnia 26 wrześ. Izba deputowanych przyjęła na 
dzisiejszem swojem posiedzeniu prawo upoważniają­
ce rząd do poboru bezpośrednich podatków aż po ko­
niec roku bieżącego, pośrednich zaś aż do Igo listo­
pada r. b. W  senacie rozpoczęła się dzisiaj dysku- 
sya nad wypłatą kontrybucyi należnej Austryi. 

ANGLIA.
Londyn 28 wrzes. Ryszard Cobden ogłosił w Dzien­

nikach angielskich, iz zamierza zwołać wielki meeting, 
na którym chce skłonić kapitalistów do usunięcia się 
od udziału w pożyczce jaką Austrya chce zad  gnać 
na pokrycie kosztów wojny "węgierskiej.

Giełda londyńska zarzucona jest obecnie żądania­
mi mocarstw europejskich. Austrya chce zaciągnąć 
p o ż y c z k ę  71,000 000 zł. reń. Francya 200,000,000 
Ir. Picmout 40,000,000 fr. Toskania i Neapol o po- 
dobnąz starają się sumę. Ogółem wszystkie te ża- 
dania wynoszą 440,000,000 fr.

Londyn 30  wrześ.^ Wczoraj odbył się wybór lorda 
mera w Londynie. ^  dwóch przedstawionych na tę 
godność Aldermanów, obywatele wybrali p. Farncomba.

Consolidy płacono dzisiaj po 92% ( % gotówką a po 92% , % na 
rachunek.

b o s y  v.
Petersburg  22 wrześ. Wczoraj rano minister o- 

świecenia Uwarow został tknięty apopleksyą. Jestto 
już drugi napad w tym roku.

TURCYA.
Konstantynopol 17 wrześn. Dzienniki lrancuzkie 

zamieszczają listy nadeszłe ze Stambułu z których 
następne Wyjmujemy szczegóły: Pan Tytow przesłał 
pełnomocnikom zagranicznych mocarstw depeszę lir. 
Nesselrode który wyraźnie oznajmia że cesarz ros- 
syjski wielką przywięzuje wagę do obrotu jaki we­
źmie missya księcia Radziwiła i że odmowną odpo­
wiedź Turcyi będzie uważał nieledwie za wypowie­
dzenie wojny. Sułtan pojmuje całą trudność poło­
żenia i z niespokojnością wygląda rozwiązania tej 
sprawy. Lecz wraz z niebezpieczeństwem" wzrasta 
jego ufność w Reszydzie paszy do tego stopnia iż 
zdając na swego wezyra załatwienie sporu sam od­
dala się do Smirny i na wyspy Archipelagu aby tym 
sposobem uniknąć nalegań pełnomocników rosyjskich. 
P o d r ó ż e  s u ł t a n a  m a j ą  t r w a ć  d o p ó ty  d o p ó k i  k w e s t y a  
n ie  z o s t a n i e  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g n i ę t a .  K s ia^ze  l i a —
dziwił miał wczoraj pożegnalna audyencyą u sułtana 
i doniósł mu iż odpływa do Odessy. Ambassadoro- 
wie dwóch mocarstw sprzymierzonych przesłali wczo­
raj dywanowi ultim atum  z nadmienieniem iż od tej 
chwili dyplomatyczne stosunki' tak z Rosya jak Au­
strya zostają zawieszone. Od kilku już dni Porta wy-

[162 ] OBWIESZCZENIE.
W  dniu 12m października 1849 r. o godzinie lOej rano . w Kra­

kowie w Rynku Głównym w Sukiennicach, w drodze egzekucyi s ą ­
dowej . sprzedanemi zostaną przez licy tac ją  publiczną: srebra sto­
łow e wartości przeszło 10,140 z łp ., a to za gotową courant brze-
czacą monetę.

Kraków
C3-3J

d. 1 października 1849 r.
Felix S t r o ż e c k i , C. K. K. S.

I o s t r a  1 a.
O D PO W IED Ź NA U W A G I P. K R EM B R A  W  N . 1 81  „C Z A S C .“

Z względu na przeznaczenie Dziennika, który przedewszystkiem 
ina b jc  pożytecznym i zajm ującym , niemogąc powtarzać tego ro 
juz w Nro 10.1 „Czasu- dość’ obszernie bvło wyłożonem ; krótkie 
dodaję oświadczenie: n  mylnie zdaje się panu Kremer (N. 181 Cza-

dokłada usilności żeby skłonić wysoką Portę do wy 
trwania w oporze. Jenerał Aopick pomaga mu w  tej 
sprawie lubo z mniejszą gorliwością. Mówią że pru­
ska ambassada będzie czuw ała tymczasowo "nad han- 
dlowemi intei esami rosyjskich poddanych.

g r e c y a -
Dzienniki ateńskie zamieściły vv s "ycli kolumnach 

list p. Coletti donoszący, iż obecny minister spraw  
wewnętrznych Christenides skazany juz był raz przez 
sądy karne za sfałszowanie dokumentu i zostaje pod 
zarzutem morderstwa. W  skutek tych doniesień se­
nat przyjął do porządku dzieuneS° wniosek, aby 
wszystkie stosunki w ładzy prawodawczej z namie- 
nionym powyżej ministrem zostały bt zzvv rocznie zer­
wane. Po tej uchwale senatu Christenides wystąpił 
z ministeryuin.

U r z  ę  d o  e *
[ 1 7 1 ]  O B  W I E S Z C Z B > IS j;

W  drodze p e rtrak tac ji spadkowej p» mr , i ,?ohnic kupcu 
tutejszym , na skutek upoważnienia ces. Km • • miału M. Krako­
wa i Jego Okręgu odezwą Nr. 6149 dnia września b. r. 1849 
sobie wydanego, podpisany Notaryusz o d» |(,*l<: sPrZedaż przez pu-

su ) jakobj dana mu odpowiedź b y ła  raczój „wycofaniem sie z zdań.“ 
w rozprawie mojćj objawionych. Jcźli ośmieliłem się publicznie w y­
stąpić z powiedzeniem cierpkiej prawdy, iż sztuki m alarstw a w ła ­
snej n.cposiadamy, abyśmy nią jako literatu rą  ojczysta poszczycić 
się mogli; jezli dowodziłem, że błędnie pojmujemy sztuki piękno i 
mgodnie lada plewą skroń matki naszej wieńczymy; jeżeli dla tego 
zaczepiłem uczonych pisarzy naszych; a nadto, jeżeli do tego k ro ­
ku wybrałem  koło tow arzystw a naukowego: musiałem był poprze­
dnio pomyśleć nad tern, co czynię. Nie pojmuje w cale, dla eze«-o 
pan Kremer upodobał sobie chcieć i czytelnika i°mnie samego z mo­
jej drogi sprowadzić. Powtarzam tedy: iż trwam  w przekonaniu 
mojćm i dalej nawet rzecz poprowadzę; bo założyłem  sobie szczerze 
przyczynić się do upowszechnienia gruntownego pojęcia sztuk pię­
knych i podniesienia onych do właściw ego im znaczenia i ch w ały . 
Spodziewam sie dla tego, silniej natrzeć na pisma pana Kremer. 
aby czarującemu pioiu jego niedozwolić wpływu na nieprzygotowa­
ne jeszcze um ysły. Pomieszanie w jedno, Stachow icza, Rafaela. 
M urilla, Leksickiego, Salvatora Rosy. K araw adżia i innych wielu, 
dowodzi jaw nie braku pewności sądu w sztukach pięknych: spro­
stować go i skierow ać, z podjętego obowiązku winienem a zau­
fałem  siłom opartym na wieloletniej pracy a  nie na podaniach cu­
dzych . częstokroć źle pojęte obce myśli niosących.
[ 170] ń. 5 października 1849. ' '  '  Słattler.

[161 I Nakładem l e r d y n u n d a  l in i i l l lg a rd te n n  w yszła  i je s t
we w szystkich księgarniach do nabycia:

HISTSBYA POWSZECHNA
dła  szkó ł e lem en tarn ych

ułożona w porządku chronologicznym przez p, l l r r l l i iT c a u  prof, 
uniw. pafyz. pod kierunkiem p. T i s s o t  członka akad. franc, prze­
ło ży ł z francuskiego, pow iększył i uzupełnił szczególniej co do 
części stanowiących historyą polską .). II. — Cena złp. 2 gr. 10.

Dziełko to z powodu jasnego , treściw ego, oraz pojętnego 
w ykładu dla wieku młodociannego, zyskało  sobie za granicą s ł a ­
wę zasłużoną i powszechne wzięcie w zakładach naukowych. Prze­
kład  polski tern szacowniejszy i użyteczniejszy, o ile że zaw iera 
uzupełnienie co do dziejów ojczystych polskich i wypadków histo­
rycznych az do czasów ostatn ich , z powodu swej prak tjrcznej u - 
żyteczności, zaprowadzonym już zo sta ł jako książka naukowa w wie­
lo krajow ych pensyonatach żeńskich i szkołach początkowj'ch. ( 2 J

wyrobu Oleju
p iz j ulicy VVolskiej N. 151 sytuow ana, zawiadomia iż każdego cza­
su je s t t l l e j  r z e p a k ó w )  rafinowany do lamp. Olej lniany, pokost. 
Makuchj1 tak  częściowo jakoteż w większych partyaeh do sprze-
dania-_________ _______^____________  (1 6 3 -2 )

[137J W U ś c i e c z k u ,  w obwodzie Czortkow skim , je s t liczny

Z B 1Ó11 W IN A  \v najlepszych gatunkach.
GRONA z ty ch , zupełnie dojrzałe i najlepszego sm aku, sprzedają

fu n t  p o  4  x .  m. k. [ 8- 12]!1!_ X. K u r a c z e w s k i

A ilVcun^r Cz ‘orrzn0! “ p f V * ' *  b i e r n i k a  : Ce.estA-n
O a w iT sm o L k  k i t o  Homolllcz właściciel dóbr z Drezśu.
nowa. Beniamin II >' z * 1'"I0" ’- Maks. Machalski Dr. prawa z T a r-  
śeiciel dóbr z W  , c l .n j ! e  kuP‘ec z Galicji. Aleks. Jir. Stadnicki w ła -
S tanisław  K urow ski'* ' S a n o k a . “ 0b,'° Wski właSC’ dóbr z

wi° " & ! ;  :i ,A' S ‘elir ki do L Y °Wa- LHiłvik Zdzieński do L w o-
8“ "“ i *  w-

b lie z n ą  l ic y ta e y ą  to w a ró w  b ła w a tn y c h  • - . , . • ’ , -v  " ta s s y  p
mitr!" ,*raclu Jikobsohnie należących, w mieście Żydowskim Kaź 
m.erzu przy Krakowie pod L. 73 w sklcP,e tamże epatu jącym  
znajdu jąęych .ie , do którejto licytacyi wj%naczaJ ^  "miejszem ter-!

" “ i ™ "  i r„ku na godzinę ""ana. 0  M a  g
now na Publiczność zarazem  zaw iadam ia.

K .* k o w  dnia 4  P aźd ziern ik a  1849 roku.
(1 -3 )  (podpisano} F ra n c iszek  h sn ic e iy  I la c e r  C .K .N .P .

massy po

dnia 1 października z powodu św iat żydow- 

25—28 15. Ż yło  15—17.

Targ Krakowski
skich nie bj^o tar^u.

Z  dnia 5 października. P szen ica  złp.
J ęc zm ie ń  złp . 13—17. Owies 8 —11.

T arg  bardzo mało ożywiony, z przyczynj braku kupujących wy­
jąw szy  na potrzebę.

K urs papierów publicznych i pieniędzy,
K u r s  k r a k o w s k i  z d u i a G P a ż d .  Banknoty 102%. Pruski kurant

» /a  — Im peryały  ros. 34 25. Ruble srebrne nowo 100 '/,. — 
Dukaty złp. 20 . — L isty zastawne Król. Polsk. 99 y (.

K u r s  lw o w s k i  z  d n ia  2  p a ż d z .  Dukat holenderski Z łr .  4 56 
Dukat austryacki 4 58. — Półim peryały ros. 8 30 kr. — Polski 
kurant 1 13. — Rubel sr. ros. 1 38. — Galicyjskie L isty  zasta­
wne 100 30.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  4  P a ź d z io r u .  Metaliki 96% . — M eta­
liki 78% . — Metaliki 49. — Akcye Banku wiedeńsk. 1200. — 
Akcye Kolei żelaznej 1118/,. Dukaty austr. 8 % . Srebro 5 % . 

K u r s  w r o c ła w s k i  z  d n ia  4  P a ż d .  Banknoty austr. 97. — |>0|_ 
skie papiery .96 % — L isty  zastaw ne Król. Pols. 94 %. — Akcyc 
kolei żel. R rak o .-g ó rn o -sz ląs . 63.

T e a t r  n a r o d o w y .  Dziś na żądanie W arja tka  molodrama z fran ­
cuskiego w 3ch a k ta ch , w której panna Teofila Cenecka przedsta­
wi rolę Jenny d’Krston.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
STA N  BAROM, 
w mierze pa­

ryskiej spro­
wadzony do 

0° Reaumura.
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